
Gotow« ? -  Gotowa. *

W c h w ili ,  gdy Pierwszym Polski® Kongresem Pokoju

w Warszawie odwracamy k o le jn ą  k a rtę  rozwoju u nas w k ra ju  

odciakÄ w ie lk iego  n urtu , który krzyżu j- plany wojenna.
11 i. -» y/ŴW TUÛ OflLry p»K^H

im perialistów ""^ ro z le g a ją  s ię  odgłosy bitewne z K o re i, V ie t -  

»amu, F o r m o z y lu d y  dotąd, ko lon ia lne  i  pó łko lon ia lne  krwa­

w ią w walce przeciwko in te rw e n c ji am erykańskiej, okupują 

awój b i le t  do tego pociągu, k tó ry  zdąża na s tac ję  wolności 

i  n ie p o d le g ło ś c i. X gdy zdajemy sobie spraw*, ±e tam, nad 

rzeką  H a lten  toczy s ię  bitwa o naszą W isłę i  Odrę, że ludy

ko lo n ia ln e  walczą o spokój i  rozwój ludów Europy, że A zja  i
*

A fryka s ta ją  s i t  współbojownikami o przyszłość d z ie c i -Europy 

-  mimo w oli przypomina się postać murzyńskiego poety z A fry k i 

Aime C e s a ire 'a , k tó ry  dwa la t a  teau z trybuny kongresu we 

Wrocławiu powiedział«

« I o to , je ż a l i  my, in te le k tu a l iś c i ,  chcemy rzeczy­

w iście walczyć o pokćj i  przeciw w o jn ie , powinnniśmy walczyć 

z wszystkich naszych e i ł  przeciw  podziałow i ludzkości na ra ­

sy wyższe i  rasy pariasów.

*'iło, czego żądamy od was, in te le k tu a lis tó w  Europy, 

to ,  abyście zrozum ie li wy i  w a:i ro d a c y  że »prawa człowieka  

je s t  ty lk o  jędrna, że sprawa wolności je s t  n iepodzie lna i  że 

za każdym razem, gdy pada Vietnamczyk, za każdym razem, gdy 

torturowany je s t  Maigazz, za każdym razem, gdy znieważany



je s t  Żyd, za każdym razem» gdy Haczowa»y je e t  Murzy» -  w a li 

Bię część światowej c y w iliz a c ji  i  powalaj® skaza aa o b lic za  

ludzkości •

"Czy chcecie zabić wojnę t

"Z a b ijc ie  więc to , co d z ie l i  lu d z i ,  a przed« wszystki 

k ic a , zaś obudźcie sumienie lu d z i na wszelką św#e*me4d

nie spraw iedliwośćj zaa la rm ijc i®  je ,  poruszcie prtewiw
I

uciskowi -  gdziekolw iek s ię  on panoszy, przeciw niewolnictw u -  

-  gdsseikolwiek s ię  ono d z ie je .

"Kiedy amerykanie» p u ś c ili  w Stanach Zjednoczonych 

p o c ią g  zwany "pociągiem w olności", k tó ry  wszystkim młak dać 

'świadectwo o demokratycznych tendencji Ameryki -  jeden z naszyć 

poeta murzyński Lenghton Hughes n ap isa ł poemat zatytułowany  

"Fociąg w olności".

"Czytam d z ie n n ik i}  p is zą  p pociągu w olności.

Słucham ra d ia * mówi o poc iągu  wolności 

boże, jakże  s z czekałem na pociąg wolności 

kiedy moja babka z A tla n ty , k tó ra  ma f.3 la ta

1 je s t  czarna

Zajmie m iejsce wśród pierw zsych, aby w idzieć

wolność

Będzie tam b ia ły ,  k tó ry  w rzaśnie* Bo ty łu .  

kurzynom n ie  wolno wałęsać s ię  po te rze  w olności. 

Ach. Jak chcę dostać b i le t  ma pociąg wolności 

Będę k rzy c za ł na całe g a rd ło ! gwizdZ, pociągu

wolności

Oto pociąg wolności 

W siadajcie do pociągu w olności".



T& słów® A ime Ce s e ir e ' a 1 Laughtoaa Hughes*,

Murzynów z A fry k i i  Etanów Zjednoczonych, przypominamy w chwil 

gdy w W arsow ie, w tym samym c za e ie , kiedy trwa. zbro jna wał­

ka ludów Korei i  V ie tn a m  przeciwko najeźdźcom amerykańskim 

o wolność i  pokĆj, odbywały s ię  obrady 1 Polskiego Kon­

gresu Pokoju.

Jeszcze jedna kart®  w alki narodu polskiego o pokój - 

-  w ro d z in ie  wszystkich ludów świata -  zo s ta ła  i  w 1950 

roku odwrócona. C zternaście la t  temu w maju 1956 roku 

kiedy aa u lica ch  Krakow« od ku l faszystow skiej p o l ic j i  padł 

za b ity  bezrobotny Władysław Kozak -  odbył s ię  we Lwowie 

Zjazd Pracowników K u ltu ry  w Obronie Pokoju. I  wtedy to  na dwu­

tysięcznym wiecu odczytano w iersz Władysława Broniewskiego 

o Zagłębiu  Dąbrowskim, kończący ©ię słowami:

"Po gniew, moja p i e s i ,  n a jg łę b ie j  

w serce ziem i s ię  wwierć,

"bi t słowa zabra ł n ie jed en ,

yak lonty dynamitowe, I

na Hutę L&nkową, na K aden ...

-  Zapalać. Gotowe ? « Gotowe.

I  dwutysięczna sa la  podchwyciła o s ta tn ie  słowa”

gotowe.

D z is ia j m iliony w Polsce, we wszystkich k ra jach  

w alk i o pokój podchwytują słowa! gotowe. W ciągu tych  

czternastu  la t  tak zasadniczo wszystko u leg ło  zm ianie, de 

d z iś ,d z ia ła c z  k u ltu ra ln y  w naszym k ra ju , ja k  w innych k ra ja ch

demokracji ludowej -  znajdu je  s ię  w szeregu z tym i, z k tó -  

rymk łą c zn ie  buduj© prawdziwą niepodległość i  wolność.



:ri  rc iie j prtfelo ludsSio 7/aesgrzigtcnu n e l łu ją  nadal ro s -

P*al*.<5 narady dc prre^ww k r -r i ,  '^fc.orey.-ftają lo d e t »s tu k i*
<

czedmoisyków, ufd£ay«Jt 2 i »sruchdw dolarowych* nnferetars 

wojny Standw Sjndnoosjcnyafc, T r i'^ '-  Johnson w cove orty® tygodniu

wojny kor®fcr'..8iCi«,i aor?%/i lecw&ł w ^aessyn^twaio pod oattrfcą

arm rykm aldero óyr-: »renta e rk ie o try »  Howarda ' ' l ic h o l l»  kcmotat♦
eymfonioahy na m cc " 3 ■ - $ 1 » |%  las y  b ile tów #

iwornyno ;?sefv osenHonr, 'on Howurd Hlicsheü cor.poopjąk koncert

akńaykiera »kierowany» do członków crkieoory* •♦'Ognią I I lo fi 

'iü ;,pi^:nv •* V? >j Cfceio fr;';; oóurna y;c:jr.y a= .-»•ykfcnekioj Joh*.;— 

iiU ™ -ncń '  Sinr u.tek ka**o*,iyeHf u. /.: holism ,imych emus warofekl

d o U rov/,- rrl ny ; ,ok, 10 ? V o  :& ';o. ode !w de roKpQcefola 

honc r tu  c.ucyki H oaaria . ‘o woayatko praypotoinä obłąkana bł*~.

••‘/ 5 :i * Moro-* m o o li: •• mc -  r.aicdy im yrinuć iż  tac b -

00KO 3 ., e t b a rd z ie j r o z w in ię ty  tftdfc k i l

kftwidsidir w v: i  ■ io< - • edb cpowodowało* i i  1 » a l l  koncer­

tów«!* 2<*nie b y ł .ęre.śny n in io  n wojny, u n ió s ł c ię  dy©

^ ■ v *-;r • • U |  jago o rk ie s trę

i  oa2ą puhlionnoó^ do uciec:,?:!* .Uo techniku n ie  j e s t  ty lk o  m  ’

trdaoaoh lo: • • • -;ie lle tó w *  o le  i  owln kornych o'.-,. w •. ‘ a l i  St&udw

2?4 ód noc nony oh#

- u .r o o i l  lasy k a rtę  dzie jów  naprzód' i  ja k  zwykle w 

tek ioh  chw ilach, wraca c ię  do ataryoh v • t .  " d i e d  w 1935 roku  

ft* nyk keubi^gki na łamach •* '.'oprośtu*1 p ie a ł*

-
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M u s s o lin i pin i o d z ia ł ,  i©  " la k  ja k  m acierzyństw o je s t  w łaśc iw o  k a -  

b ie c i  , ta k  .a jn a  r d:,dcir a je s t  m ężczyźn ie111» i  d z id  A b lsyńczycy  g 

$«dn#j s tro n y ,  a osar ßi&sj % . ~rzy . w ło s k ic h  z d ru g ie j s tro n y

ju ż  w rt - j l  ■ oz - cK>-'urv;uj,; s k u tk i fa szys to w sk ie g o  " n a c is rzyźs tw s*#

"V/ s p rs p n jr ra n o i p rzo s  ja p o ń sk ie  m is te r iu m  wojny 

e n u c ja c .ji 2 c n i:  1 . u ta  a t ■ a lk a  1934 roku u trz y m u je  s ię ,  żs*wojaj*. 

je s t  o ; : c • s z e l k i e j  tv ;ć rc .:o śo i i  au tka  ta il t u r y ,  ona bowiem d a je *
począ ł;d , i  . \ :. a. , ż y c ia ,  d a je  3ra\/nież p o d n ie tę  11 a tw ó r­

c z e j k u l tu r y  nardana ju d . :u s tk i, ja k  i  pa ńs tw a ".
4

:wdkjt . 'a .nd ■ k . : i ł u  c ię  ud owych czasów w me»

t odach . ra cy  i  _,u ..u.udy dr.,- ■■ i r  dictów , a lo  w ie lk im  zmianom « •

le g ia  ■., , . uc.y r - i  ca:a u la *

.•. r :•• ■ c. :u o da l,, i  di , arszawę p is a rz  zachodn i#  

aurc„ .j .... i. 9 . - ■ jO :. — tl 4 1 C-.a„; a .ą w s ty d liw ą  odzywa s ię  obawa,

czy to  .dd; d k ia t  baz a o j en n ie  b ę d z ie  nudny, za mało m ę sk i, bez
• '4

p o d n ie t i  L.äpuleow u la  t ,  .. ,z e j y ra cy , bez potęgow ania s ię  ż y c ia .  

S tąd rozmowa ::aotęp u ją o e j t r e ś c i :

-  o . -n i, u io o  pnoy ikz ic , w a lka o p o k ó j,  związana je s t  

z jpatsyki.-majaa f .k d . , : , rc a  . de r. z ,0 j. aabym żyd w św ie c i© , gdz#

wszyscy bęuą n:; :ś . u .1, la d a o k i z p a n to f la m i• W szystko feę&stj© 

nudno i  k.:: uuk ico  s o c k o jn e * . .

t
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J e ś l i  pow tara my d z is ia j  te n  d ia lo g »  to  d la te g o »  i f t
1 #

ta k  Jak w każdym k r a ju  d e m o kra c ji lu d o w e j, ru ch  p o k o ju  Je s t z w iń -
* *

sany a© wzrostem  s i ł  gospodarczych, Jego p o tę g i.  Jego o b ro n n o śc i -
¥ , *

ta k  Jak s i ł a  p o ko ju  ZSRR, o jczyzn y  ruch u  p o ko ju  ś w ia ta . Je s t w je r
*•

potędze p rze to l n ,  we a ro ś o ie  bogactwa tego  k r a ju  -  ta k  nasz
o

p o ls k i  ru c h  p o ko ju  je s t  b e zp o ś re d n io , codzienn i, o zw iązany z n ie  u*
♦

s ta r r y mi w alkam i i  b itw a m i, s t r a te g ią  i  ta k ty k ą  w ie lk ie g o  p la n u

s z e ś c io le tn ie g o  p rz e k s z ta łc e n ia  dróg i  mostśw m iędzy w s ią  i  a la s -  
*■ *

te a ,  rozbudową naszego p rze m ys łu , przebudową na3z®h p rzy ro d y *

Albowiem s i ł a  naszego ru ch u  po ko ju  je s t  w tw ó rc z o ś c i i

w a lce na każdym o d c in ku  -  w z e s p o le n iu  w a lk i i  tw ó rc z o ś c i lu d u

z w a lk ^  i  tw ó rc z o ś c ią  naukowca i  a r ty s ty **

O dw róc iła  s ię  kongresem warszawski®  k a r ta  w a lk i o p o kó j*
w P o lsce  -  wrac my do s t a r e j ,  n ie w y b la k łe j w c ią g u  o ze rn a s tu

■w
l a t  k a r ty  Kongresu Pracowników K u ltu r y ,  po k tó rym  H e lis a  Górska 

n a p is  ła t

«B y ła  to  na prawdę o so b liw a  i  dziwna c h w ila *  k ie d y  

na p y t n ie  zaw arte  w w ie rs z u  B ro n ie w sk ie  o -  «GotoweI”  

dw utys ięczna s a la  od p o w ie d z ia ła  ja k  Jeden cz ło n e k  -  «gotowe I«

«A le t a  c h w ila  ni©  powinna być t y lk o  c h w ilą  u p o je n ia  

w ładze w łasnego s łow a*

"Pow inna byó takfte  c h w ilą  z ro zu m ie n ia  g łę b o k ie j odpow ©1 

d z ie ln o ś c i,  ja k a  m  nas c ie fty v



" Si© t y lk o  ram ię i  słowo pomocne w w alce mamy im da ó r
♦ *

"P rs y jd s io  c h w ila ,  fte sy n ie  ic h ,  n ie  o n i nas s p y ta ją  

~B gotowe?*
*

Trzeba# żebyśmy m o g li o d p o w ie d n ik :

-  GotoweI ”

I  ty o  słowam i sprzed  c s te rn a s tu  l a t  n ie c h  w olno będssie 

ro s p o c n j <5 k a r tę  ka le n d a rza  k o le jn e j b itw y  i  Pokój#

J e rz y  B o fte jsza *


